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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, społecznym i oswiacie. 
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Górnoszlązacy ! 


Podajmy sobie dlonie jako brat bratu, 
H w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! 


Uezmy dzieci 
czytać i pisać f 
po polsku. j 


Wiorzmy szczerze w silę ludu, 
Siejmy złarma Ka aferze, 

Ono zejdzie w pośró:l trudu, 
Mozkwieeł ala pp oahstacze. 
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Ogłoszenia przyjmuje Kkspodycyz i Administracyaiświawi;y* w Bytomiu jako też i wa Wraczawim 


Rudolf Mosse, oraz Haasenstoin i Vogler w Barlinie i Heuburza — W Martzewia ajchnza i 

Frondler, ulica Senatorska Nr. 29. — W Hrankfurcia n. M. Dauba i Go. — W Paryżu i na całą 

Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 3. — Rykopisań nadesłane Ralakcyi nie zwracają 
się, looz bywają nuiezczone, — |" amawaniz nakgtas otsi} sią hswłatniej 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Wiadomości kościelne, 


Zwiastowanie N. Maryi Panny. 


W dniu jutrzejszym Kościół nasz św. 
katolicki na całym Świecie obchodzi jedna 
z największych uroczystosci, na cześć 
N. Maryi Panny ustanowionych, którę jest 
jak wyżej „ZWIASTOWANIE N. MARYI 
PANNY.« Święto to już w IV-tym wieku 
obchodzonem było. Na uczczenie taje- 
mnicy Zwiastowania, odmawiamy kłęczący 
codziennie trzy razy, na głos dzwonka, 
stósownie do zalecenia Kalixsta III po- 
żdrowienie anielskie: Anioł Pański, ze 
trzema Zdrowaś Maryja.. Pozdrowienie 
to, Ojciec św. Urban II-gi, na soborze 
Klermonckim 1095 r. za powodzenie wo- 
jen krzyżowych przeciwko Saracenom, 
odmawiać kazał. Podobnie ś. Bonawen- 
tura r. 1262 polecił zakonowi ś. Fran- 
ciszka odmawiać co wieczór trzy Zdro- 
waś Maryja na uczczenie tajemnicy wcie- 
lenia. Dyecezya Saintes we Francyi, 
pierwsza ten pobożny zwyczaj przyjęła, 
Jan zaś XXII takowy potwierdził i nadał 
odpusta, bullą daną 13-go Października, 
1318 roku. 

„Pozdrowienie anielskie, klęczący od- 
mawiane, wyjąw szy niedziele i czas wiel- 
kanocny, gdzie je stojąc odmawiamy, Be- 
nedykt XI-ty i inni papieże, stem dni 
odpustu za każdy raz, nadto raz w mie- 
siąc przy zwykłych warunkach odpust zu 
pełny nadali. 


Kwangielja ś-ta na uroczystość jutrzejszą, 
zapisaną u Łukasza ś-goe w rozdziale I-m, 
brzmi jak następuje: 

W on czus: Posłan jest Anioł Gabryel 
od Boga do maiasta Galilejskiego, któremu 
iimie Nazaret, do Panny poślubionej mę- 
żowi, któremu imie było Józef, z domu 
Dawidowego: a imie Panny, Marya. 
I wszedłszy Auioł do Niej, rzekł: Bądź 
pozdrowiona łaski pełna, Pan z Tobą, bło- 
gosławionaś Ty między niewiastami. Któ- 
ra gdy usłyszała, zatrwożyła się na mowę 
jego, i myślała jakieby to było pozdro- 
wienie. I rzekł Jej Anioł: Nie bój się 
Marya: albowiem znalazłaś łaskę u Boga. 
Oto poczniesz w żywocie, i porodzisz Syna: 
a nazwiesz imie Jego Jezus. Ten będzie 
wielki, a będzie zwan Synem Najwyższe- 
go: i dą mu Pan Bóg stolicę Dawida Ojca 
jego: 1będzie królował w domu Jakóbo- 
wym na wieki: a Królestwu jego nie bę- 
dzie końca. A Marya rzekła do Anioła: 
Jakoż się to stanie: gdy męża nie znam? 
A Anioł odpowiedziawszy rzekł jej : Duch 
święty zstąpi na Cię, a moc Najwyższego 
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zaćmi Tobie. Przetoż i co się z Ciebie 
narodzi święte, będzie nazwano Synem 
Bożym. A oto Elżbieta krewna Twoja, 
i ona poczęła syna wstarości swej: a ten 
miesiąc szósty jest onej, którą zowią nie- 
płodną: Bo u Boga nie będzie żadne sło- 
wo niepodobne. I rzekła Marya: Oto ja 
służebnica Pańska, niechaj mi się stanie 
według słowa twego. 

Boże, któryś chciał, ażeby Słowo Twoje, za 
Zmiastowaniem Anielskiem przyjęto ciało w żywo- 
cie błogosławionej Maryi Dziewicy; daj nm po- 
kornie Ciebie błayającym, ażeby nas którzy ją 
Matką Bożą szczerze wyznawamy wstawieniem 
się swojem za nami do Ciebie, wspierać raczyła. 
Przez Pana naszego è t. d. 


EEEE TĘ Wy Me me | 
Narzędzia Męki PU Chrystusa. 


Weronika, czyli prawdziwe wyobrażenie twarzy 
„ Chrystusowej. 


(Ciąg dalszy.—Zobaczyć Nr. 24.) 

Tak nazywają wyobrażenie oblicza Zba- 
wiciela naszego, odbite na płótnie, które 
przechowują w kościele św. Piotra w Rzy- 
mie. Jedni sadzą, że płótno to jest śmier- 
telną chustą, która pokrywała twarz Zba- 
wiciela, gdy święte Jego ciało leżało w gro- 
bie. [Inni zaś, a między nimi Papież 
Benedykt XIV. twierdzą, że jest to chu- 
stka lub zasłona, która pewna pobożna 
matrona otarła twarz Chrystusa. gdy 
tenże upadając pod ciężarem krzyża, po- 
tem zlany, wychodził na górę Kalwaryi. 
Zwykle nazywaja tę niewiastę Weroniką. 
Podanie mówi, ze Weronika jest to ta 
sama niewiasta, która Pan Jezus uleczył 
od krwiotoku, a która następnie miała 
z wdzięczności ku Boskiemu Lekarzowi 
swemu wystawić posąg. 

O relikwii prawdziwego wizerunku bo- 
lejacego Jezusa, znajdującej się w kościele 
św. Piotra w Rzymie, istnieje wiadomość 
już w dwunastym i trzynastym wieku. 
I tak wspomina o niej starodawny cere- 
moniał, poświęcony w roku 1143 Papie 
żowi Celestynowi II; również i Papież 
Innocenty I., zmarły w r. 1216 i Pa- 
pież Mikołaj IV. w buli z r. 1200. A 
nawet, jak się okazuje z breve Papieża 
Sergiusza IV. istniał już 23. Listopada 
1011 roku w kościele św. Piotra na cześć 
świętej chustxi osobny ołtarz, w którym 
przechowywała się zasłona płócienna, na 
której był odbity wizerunek św. oblicza 
Zbawiciela, Przy tej sposobności obno- 
szono w procesyi odbicie świętej twarzy 
i odprawiano wotywę o św. Weronice. 

Do dziś dnia przechowuje się i doznaje 


pobożnej czci święta owa chustka we 
wspomnionym kościele w Rzymie, rozpo- 
starta we wspaniałych ramach. Odbicie 
skrwawiónego oblicza Zbawiciela jest 
ciemne, 

„Opętani — mówi pewien pisarz - 
miotają się i szaleją w straszuy sposób, 


wojsko, w którem już głośno twierdzą 
o wojnie. 

Pochód wojska różnej broni, z guber- 
niji rus'ich nad granice: Niemiecka i 
Austryacką odbywa się w dalszym ciagu 
i bardzo pospiesżnie. Wojsko, o ile są- 
dzić meżua, jest jaż na stopie mobili- 


gdy w Wielki Tydzień pokazują odbicie |zacyj. Korespondencya z zagranicą wiel- 
świętego oblicza.“ ce utrudniona. Wszelkie listy są otwie- 

Gdy Pius IX. w nieszczęsnym r. 1549 |rane.  Telegramów cyfrowych urzędy 
musiał uchodzić z Rzymu i przebywa! jnie chca przyjmować. Osobom pragną- 


w Gaeta, ukazało się święte oblicze Chry- | 


stusowe kanonikom kościoła św. Piotra 


w Rzymie w wigilię Trzech Króli, ja- 


cym wyjechać za granicę odmawiają wła- 
dze paszportów. Nad przyjezdnymi czu- 
wa policya, aby się nie znosili z esobami, 


śniejące niezwykłym blaskiem i pogoda, |któreby ich mogły poinformować o ru- 


i napełniło ich nową otucha i odwaga. 

Gdy po roku jubileuszowym Papież 
pierwszą segłę w otwarta bramę jubi- 
leaszową w kościele Lateraneńskin w pier- 
wsze święto Bożego Narodzenia, przy od- 


głosie trąb i bębnów włoży, spieszą 
wszyscy do św. Piotra, gdzie Kardynał 


czyni to samo. Na ołtarzu św. Biotra 
płonie ośm świec, Kardynał przybrany 
w ornat, przystępuje do ołtarza, pokazuje 
pobożnym tłumom wieraych trzy drogo- 
cenne relikwie, a mianowicie: wielka, 
długa na 2 stopy część Św. krzyża, obraz 
Weroniki i świętą włócznię (bez ostrza), 
i udziela błogosławieństwa przy każdej 
z tych trzech relikwii wzruszouemu i rze- 
wnie płaczacemu ludowi. 

Na cześć świętego oblicza Jezusowego 
zaprowadzono w niektórych kościcłach 
osabne Święto ze Mszą i oificyum, jak 
naprzykład w Paryżu i innych miejsco 
wościach we Francyi w pierwszy wterek 
postu, również i w Moguncji i t. d. — 

Kopia rzymskiej Weroniki znajduje 


się w opactwie PP. Cystersek w Men-; , W, Ja AL 
treuilles- Dames we Francyi od roku 1249, |nikom naszym donieśli zebrała się Ra 
| w Moguncyi w kościele św. Emmerana, | 


(Ciąg. dalszy nastąpi.) 


Oznaki wojenaue. 
Pod tym napisem „Kurjer Polski“ je- 
dno z poważnych pism krakowskich przy- 


nosi artykuł, który odebrano przez umyśl- | wspanialej jak obecnie. 
nego do granicy posłańca z WWarsza-|ryą zamkową nie chciał się, jak pisz 
Artykuł | zgodzić 
ten w streszczeniu mówi co następuje: | pan Herrfurth, 

W tutejszych kołach wojskowych wię- | Nastepca jego wymieniają juź dzienni 
kszość jest tego przekonania, że nicba- | berlińskie landrata Manteuffla, konserw 
Ruch w armiujtystę, który się cieszy wielkiemi wzg 
lecz | dami cesarza. 
przeciwnie się zwiększył o tyle, że 7a- 
niepokoił w Któłestwie Polskiem nietylko|'mowano na posiedzeniu Rady koron 


wy pod datą 21-go b. m. 


wem wybuchnie wojna, 


rosyjskiej, nietylko, że nie ustał, 


chach wojsk rosyjskich. W ostatnim cza- 
sie aresztowano wielu ludzi podejrzanych 
o szjiegostwo. 

Kwatery po domach prywatnych już 
dawniej nakazane. Obecnie znów poli- ` 
cya nasazała właścicielon domów przy- 
gotować kwatery w mieszkaniach fron- 
towych. 

Zaś pod data 19-go b. in. korespon- 
dent warszawski donosi temuż pismu ja- 
koby z naipewniejszego Źródła, że var 
Aleksander zawita wkrótce do Warszawy. 
Pociąg dworski od kilku dni już jest 
przygotowany i tylko czekają na rozka- 
zy z Petersburga. Podobno jednak car 
zatrzyma się tylko krótki czas w War- 
szawie i pojedzie zagranicę. Utrzymują, 
że odwiedzi Beriin, ale w obec naprę- 
żonych stosuuków, rzecz ta jest prawie 
niepodobna. 


Przesilenie ministeryalne w Berlinie, 


Zeszłego czwartku, jakieśmy już Czytel 


koronna w zamku królewskim w Berlinie 
której sam cesarz przewodniczył. Cho 
dziło najpierw o urządzenie nowej lote 
ryi zamkowej, tj. o zebranie kwoty pies 
niężnej w wysokosci 8 milionów mare 
na założenie tarasów wielkich przy za 
ku królewskim. Przez urzadzenie tar 
sów wyglądałby zamek królewski dalek 
Na nową lot 
minister spraw wewnetrzny 
obiecując wziać dymisy 


Drugą ważna sprawą, którą się 


wszystkich mieszkańców, ale nawet i|była sprawa dotacyi koronnej czyli 
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dztku 
manie AE 0 
wer | zamków ce 
mu na trza kicz cesarza Wil 
hehaz Il. poiw;ższono dotacya koronaą 
o 3 iwvół miliona marek, tak że obecnie 
wynosi bliżko 16 milionów. Pomimo to 
żaduno, jak piszą, na Radzie koroniei 
jeszcze podwyższenia dotacyi królewskiej. 
Ministrowie nie chcieli się nato zgodzić. 

Niektóre dzieaniki kerlińskie donoszą, 
że dotacya koronaa nie wystarczyła do 
tego stopnia, że musiano zaciągnąć 40 
miljonów marek pożyczki na dobra kró 
lewszie. Ministrowie powinni byli na- 
tychmiast i to bezzwłocznie zaprzeczyć 
powyższej wiadomości, jeżeli nie jest 
prawdziwą, tak piszą dzienniki, gdyż cały 
naród nie będzie mógł pojąć, jak kwota 
wynosząca niemal 16 milionów marek 
rocznie nie może wystarczyć na prywatne 
wydatki cesarza. 

Dalej obradowano na Radzie koronnej o 
nowym projekcie szkolnym. Cesarz miał 
pododno oświadczyć, iż życzy sobie, 
ażeby odroczono cały projekt szkolny. 
Na to nie chciał się zgodzić minister hr. 
Zedlitz i po końcu posiedzenia Rady koron- 
nej wręczył podanie o dymisją. Cesarz, 
jak piszą, nie chciał na razie przyjąć dymisyi. 

Dalej donoszą, że dnia następnego ra- 
no sam kanclerz Rzeszy hr. Caprivi po- 
dał się także do dyrnisyi. Obydwaj mi- 
nistrowie tak hr. Caprivi, jak i hr. 
dlitz odbyli wspólna naradę już po 
doręczeniu dymisyi. Następcą hr. Ca- 
priviego wymieniają niektóre dzienniki hr. 
Waldersee, następca zaś ministra oświaty 


=. 


Emi skie m 


p. Lacanusa, szefa cywilnego gabinetu 
cesarskiego. 
cja 2 

Ze Sejmu. 


W tych dniach była mowa w sejmie 
pruskim o udzielaniu owych 10 milionów 
marek na pobudowanie tumu ewangielic- 
kiego w Berlinie. Ztad wielka wrzawa 
powstała przeciwko projektowi rządowe- 
mu. 
mówienle posła Richtera, głowacza postę- 
powców. Ten zarzucał rządowi w cierp- 
kich i ostrych słowach, że żąda tyle 
pieniędzy na rzecz bez której można się 
obyć zupełnie. Mowa jego wywołała w 
rządowych dziennikach i kołach wielkie 
„oburzenie, bo była też rzeczywiście ciętą 
i zaczepiającą nawet cesarza, 

Nie możemy — tak mówił —- udzie- 
lié takiej wielkiej sumy pieniężnej. Z ka- 
sy państwowej nigdy jeszcze nie udzielo- 
no 10 milionów na pobudowanie jedne- 
go kościoła, który nie będzie miał ani 
historycznego znaczenia, ani żadnej ko- 
rzyści politycznej. Będzie to tylko cacko 


Na szególna uwagę zasługuje prze- 


do wydatk* z Aeh na utrzy- nie jesteśmy przeciwni ażeby państwo u- 
gb netu cesarskiego, | dzielało zapomogi na budowanie kościo- 
Przy wstąpie-|łów publicznych, 


ale oświadczamy . się 
stanowcza przeciwko temu, aby wyda- 
wano nn pobudłowanie jednego tumu, ma- 
jącego służyć wyłącznie dla monarchy. 
Z: te pieniadze można pobudować 12 in- 
uych kościołów. Rząd żąda obecnie 10 
milionów, a któż nam zaręczy, że pie- 
|oiadze te wystarczą, że w czasie budo- 
wli tumu nie powiedzą nam: dajcie wię- 
tej, bo „sie voio, sie jubeo“, tak cheę, 
tak rozknzuję (tych słów użył raz eesirz 
sam). Wszyscy poddani patrzą niechętaie 
na niepotrzebny ten wydatek, a jeżeli 
rząd sam 0 tem chce się przekonać, 
niech każe zbierać dobrowolne składki 


na pobudowanie tumu, a zobaczy jak du- cy ale dalej świętować. 


żo zbierze. 


winnić. Preżes ministrów Loubet oświad- 
czył na posiedzeniu sejmu francuzkiego 
że cieszyć się można tylko z tak rychłe- 
go pochwycenia zbrodniarzy. Zostaną oni 
wszyscy na śmierć skazani. 

Bcigia. 

W gmachu parlu nentu w Brukseli w po- 
liżu sałi posiedzeń I:b5y d pat wanych zna 
leiiono bombą dynamit wą, po lłożoną przez 
ra volucywnistów. 

Anglia: 

W Anglii zapanowała niezgoda pomię- 
dzy strejkującymi góraikami. Jedni chca 
podjąć pracę, dru dzy są znów temu prze- 
ciwni. W Londynie zebrało się powtór- 
nie zebranie górników, w którem wzięło 
udział około 6,000 uczestuików. Na ze- 
braniu postanowiono nie podejmować pra- 
Z innych zaś 
miast donoszą, że odbyte tamże zebrania 


ES |>jrrików uchwaliły rozpocząć pracę już 


Mowiny polityczne 


Niemcy. 


Minister oświecenia hr, Zedlitz Triits- 
Kanc- 


chlor otrzymał żądaną dymisyg. 
lerz rzeszy hr. Caprivi pozostaje na swem 
stanowisku. 

— Ofiarą żóltej fabry padło w ostatnich, 
kilku tygodniach kilkunastu żołnierzy z woj- 
ska niemieckiego we wschodniej Afryce. Po- 
między nimi płatnik Leich. 

Rosya. 

Gazety rosyjskie donoszą, że ma być > yda- 

ny ukaz zabrani jący cudzoziamcam osiedizć 


_|się na. calej zachodniej połaci Rosyj. 


— Rząd rosyjszi nakazał, sby zarządy ko- 
lei żelazny sh  zarrzestaty 'wyseł é wyselki 
frachtowe, nawet zboże do giodem dotknię-: 
tych gubernii i wszystkie wagouy towarowe 
odasłaty ku granicy austryacłi j  Wadoczna, 
że Rosva naprawdę myśli o wojnie, 

— Zarządy kolei żelaznych w Kn'ólestrie 
Polskiem powiadomiono. że cudzoziem zy prze- 
bywający na siuibie kolei, mogą i po termi- 
nie rocznym ol czasu złożenia prośby o przy- 
jęcie podd ństwa rosyjskiego pozostawać ma 
pcsadach, tudzież, ze przapisy wydawane o 
cudzoziemcach, nie stosują się do krewnych 
lub obcych osób, zamieszkujących przy rodzi- 
nach urzędników kolejowych nast:cyach ko- 
lei zelaz iej. 

Austrya. 

Pewien Lolaież we Wiedniu strzelił do sie- 
vie chege odQ »rać sobie życie z karabinu W ern- 
dia. Kula przeszyła mu piersi, preeszła przez 
głowę druziego i przeszyla ramię trzeciego. 
Samobójca i raaiony wgłowę żołnież na miej- 
acu padli, Trzeci żyłnież ciężko ranay. 

Francya. 

Komisya Izby poselskiej jednogłośnie przy: 
ięła projekt do ustawy o wyznaczeniu kary 
śmierci na sprawców zama -hów dynamitowych 

Piszą, że policya w Paryżu już jest 
na tropie anarchistów, którzy w ostat- 
nich dniach wyrządzili dyaamitem dwa 
wielkie zamachy. Anarchiści mreli głó- 
wne swe siedlisko w pewnym wielkim 
hotelu fraucuzkim. Połlicya kilku z nich 


wyśledzita i WE wszystkich tych, 


na które będziemy mogli z daleka patrzeć, 'którzy się nie mogli dostatecznie unie- 


p O OZ OAZA ZZO WZ EA O ZZ ZZOZ A Z EO, ZZOZ EWY 


w przyszły poniedziałek. 
Turcya. 
Polcya turecka ma nie'ątpliwe dowody 


jest sprawcą zamachu i mordercą dr, Vulko- 
wicza, Szyszmanow jast obecnie ju, w Rospi. 


RK || O c ow _ e 
Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytom, dnia 25-go marca 1892. 


— Pojedyńczo podró ujące kobiety mozą 
według najaowszego rozporządzenia ministra 
robót publiczny: ‘h, jechać tylko takimi wago- 
nami, w ktyrych już podrażujący się znajdurą, 
gdy z Á ktora z kobiet miała zami»r wsiąść 
d+ wagonu prożnego, natenczas konduktor 
' (sżafner) obowiązany jest na to nie pozwolić 
bez osybaego zezwolenia naczelnika stacyi. 

Na przek:zachi pocztowych (Postanweisun: 
gen) wszelkie oznaczenia czy adresu czy liczb 
winny być wykonane ręcznem pismem a nie 
drukiem ani stęplem, ani ołówkiem. 

Swientochlowice. W tutejszym koście- 
le mają być postawione dwa ołtarze boczne, 
które w ciągu lat. będą wykończone. Liczne 
dobrowolae datki wpływają nì ten szlachetay 
cel. Badowa plebanu także zostanie w tym 
roku przedsięwziętą. 

Hohenioenhuta. Wedlug pewaych wia- 
domości urządzi administracya Huty ks. Ho 
henlohe jeszcze w bi:żącym soku fibrykę kwa- 
su siarczanego. 

Królewska Huta. Zeszlego piątka 
znowu się przydarzyły dwa przypadki czarnej 
ospy; jeden w Namiaskach a drugi tutaj na 
"ulicy Walbelmowskiej; tiwim sposobem licza 
sych, którzy t% zaraźliwą cLorobą są zarażeni 
wynosi 26. 

Biskupice. Siodlarz O., powróciwszy 
zeszłej soboty wieczorem dv dotnu, chial wy- 
pić kieliszek wótk', przyczem wię ponylił we 
flszkach i zamiast koniaku napił się karbo- 
loweg kwasu, wskutek czego niedługo potem 
um"ri w strasznych męczarniach. 

Rozdzień Przy rzece znaleziono zwłoki 
;ewnego młodego m ;żczyzny, którego już od 
zeszłego tygodnia poszukiwano. Niektórzy lu- 
dzie podobno widzieli, jakgo ścigał niejaka Wilk. 
Ten os*atni jest młodym i silnym człowiekiem, 
złe od pracy stroni iak od ognia. 


DO AMERYKI PO ZŁOTO. 


Opowiadanie z Życia ludu wiejskiego. 
— 


(Ciąg dalszy.—Zobaczyć Nr. 24.) 


— A co, nie prawd? — rzekł Kiwa, kie- 
dyśmy już stali w rynku przy moim wozie. 
Jak ja co mówię, to 6 tem wiam dokumen- 
tnie. Jeno zebrać to wszystko razero, co stol 
w liście amerykańskim od Antka i co pise 
Magda Smigalina do matki, a AE A Wia- 
domogć © Wojciechu Dąbrowskim, kti; 
uważajcie tylko, nie nąmwślał sią długo i i go- 


spodarstwo swoje był sprzedał, a 8 
w Ameryce dig dobr:c stoi. Możm. poza- 
zdrościć takish marobków, ŻZostańcie z Bo- 
giem, Macieju, bo mi wypada jeszcze zajrzeć 
na koński targ. 

Poust mi regse i zs smuzezorą głową, za- 
mysiony preussi wię ulędzy Wosia ryn- 
ku, zmserzejąs su lożgowis zu. 

II. 


Za naməowg Miwr. 

Od Jsrnurku w Będzinie o nieze:n więcej 
nia mówiond w usaze; a3i tokolicy, jak tylke 
o łatwych zarobkuch asasrykańskich, 

— Tham, w Ameryce — wmawiali sobie iu- 
dzie: nawzajem, wszelkie wypłaty idą na szczere 


złoto, więc 
sprzedaż, k 


czy zarobek za dzień, czyli co 
orzec zboża albo cobądź Z przy- 
chówku, masz twoją należność w złocie. U nas 
tymczasem — pożal się Boże! — miedzią płacą 
aa najom, a papierzami za wszelką sprzedaż. 
Jak tu jedna 7 drugiem porównać i co z t- 
kich zarobków zostanie do odłożenia ? To też 
nędza i m dza, mienia nia przybywa i chłop 
jest wiecznis chłopem. 

Tokie wyrzekanie na własny kraj, a zaś 
„rorckowanie wialkiej szczęś iwo ci za morzem, 
cud.iio do tego, że peino było takich, co 
pieli o wo jeździe dc A neryin. dza ry- 
shlyen dor: Wos opanowała wszystwich | 
Mnie to eslazło było bodaj najwięczj w glo- 
wą, a nie zadsłen n, kogo, żeby rozumnem sło- 
wam ¿bil to bredzenie. Miewizsta moja, któ- 
rej w powrucie z jarmarku opowiedziałem 
w drodze com “idza: 1 styszał w Będziaie—|i 
ona nieboraczka spojrzała na mnie, pokiwała 
giuwą, 1 tak odrzekła: 

— At, bałamuctwo jakieś — i tylel Przy- 
ałuwie mówi, że k mień na miejscu obrasta. 
Spróbuj jeno przeraucać go, kulgaj z zagona 
ua zagon, A narastanie otrząśniesz, po paru 
zaś bitach zetrze się to nawet, co już na nim 
„samieniało. Bredaie jakieśl.. „ i chyba wy- 
m:si niemiecki rzuca to zawichrzenie na glo- 
wy iudzkie, żeby następnie korzystać z naszej 
pożądliwości. 


Z 


— Ależ to nie od Niemców pochodzi, jeno 
powiadam ci, że takie pisanie przyszło z Ame- 
ryki od Autka Rypiniaka. Oa się wybr? 
z niczea i ledwie mu starczyło na” koszta 
drogi. Teraz... no jednem słowem pan. Jak- 
by dziś wrócił do kraju, to pisze, że c> naj- 
mniej może kupić Swiedziebnię. 

— Bwiedziebnię?.. No, snadź piękūeg> do- 
robił się grosza, alu czy też to prawdą? 

— Jakże nie prawda! Pisał do rodzonego 
brata i brat czytał na głos list jego, On ta- 
kże wybiera się do Ameryki, jeno sznka kom- 
panistów, bo samemu puszczać się tak daleko 
nie raźne. 

— A mnie się widzi — ciągnęła dalej po 
swojemu niewiasta, że bazpieczniej każdemu 
siedzieć na ojcowiźaie, 

Nie przekonałem Kachny, to prawda, ale 

ona mnie nie odwiodła od myśli o py 
ce, Zwyczajnie kobieta: rzeczy bierze po wierz- 
chu, bąknie jedno i drugie słowo — potem 
zaś jak zacichnie, to jnż i milczy, 

Jakoś w tydzień potem zajrzał i Kiwa do 
nas w przejeździe. O nieszczęściu jego z ko- 
niem sapowatym w Brodnicy i całej następnie 
sprawie, jaką mu Niemcy wytoczyli, dowie- 
dzjałem się jaż po jarmarku, więc na wiado- 
mość o tow, mówię raz do sąsiadów : „Szkoda 
biednego Kiwy; zginie taraz nieborak“, ale 
oni mi na to: „Nie bój sig, nia tak to ta- 


[miała zachowane w łóżku. 


że były urzędnik poczty rożyjskiej w Konstan- 
tynopolu, wychodźca bu 'garski S<ysznauo*, 


Zabrze. Na grubie „uwid: 
spotkało nieszczęście robotnika Zabo 
z Sośniey. Pchał on wagon, ten wy: 
leił się, padł na niego i zdosił go 
silnie, że złamał mu jedną nogę. 

Stare Zabrze. Robotnik Fı 
ciszek Liszka rzucił się z nożem na | 
botuiką Szołtyska i zranił go nicbezj: 
cznie. Izba karna skazała go za to) 
l rok więzienia. 

Pyskowice. Do stawki nak 
nej zgromadziło się mnóstwo młodzi) 


ców; "ten i ów dla dodania odu agi j 
polpi} sobie nie źle. Wreszcie zaż: | 
jeden mtodzian od drugiego noże, | 


uciąć koniuszek od cygara. Ten csi | 
wyciągagł rękę, podając pierwszen:* 

twarty już nóż; lecz będac pijanym, pł 
toczył się, stracił równowagę i wbił ostri 
noża towarzyszowi w pierś, tak, że pr 
bił mu lewe skrzydło płuc. Powołal 
lekarz oświadczył, iż mimo ciężkiej ra 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. | 

Dobrodzień. U oberzysty ©! 
slera w Węgrach (Wengern) służyła prý 
czka. Uciułała ona sobie przez dług 
lata ciężką swoja pracą 750 mk., któr 

Dowie "ią 
wszy się o tem pewna osoba, w krótkig 
czasie skradła worek z pieniędzmi. Z 
nim jednak zdołała schronić się w bej 
pieczne miejsce, już ja pochwyciła p. À 
cya, odebrała pieniadze i osadziła w wię 
zisniu, l 

Racibórz. Zeszłej soboty staw% 
przed tutejszym sędem przysięgłych i:s 
mornik Karół Reciik z Rydułtów, oss: 
rzony o zabójstwo. Zażgał on tanitej 
szego oberzystę. Ze względu na 4 
szliwość tego czynu i na jego prawdzit*% 
zwierzęcą zajadłość skazano go na «Śr 
lat ciężkiego więzienia. 

Opole. W straszny sposób postr 
dał życie w sobotę wieczorem Malorn 
robotnik Był on zatrudniony we fabr 
ce cementu Giesela. ('ewnie wskutsk ni 
ostrożności zbyt blizko zbliżył się d 
koła wielkiego; pas ohracający koło p 
chwycił go, porzucił i tak nieszczęśli 
poturbował, że niezadługo zmarł. Żia r 
ły osierocił żonę i dwoje dzieci. 

Cisek p. Koźlem. Mnóstwo dzi”'i 
tutejszych zapadło na szkarłatyny. Okuło 
80 dzieci leży na tę chorobę, a w nie- 
których rodzinach nawet wszystkie Są i 
chore. W przeciągu dwóch miesięcy zda-, 
rzyło się z powodu tej choroby 20 wy- 
padków śmierci. 

Wolezyn, Niedawno temu gospo larz Si- 
gus z „Gierołciec woził pnie z lasn komorzyń- 
skiego do Kuźnicy. Po drodze wstąnił do ` sr- 
c my. Niedługo pojechał dalej i s: 'adł po äro- 
dze ma pień. Wyjechał tedy za miasto i į ż 


był blizko domu, gdy nieczczęśllwym irut m 
spadł z woza, cały ciężar przeszedł mu przez 


two go zgubić. Kiwa jak ten kot nie pty- 
mierzojąc; zrzuć go choćby z wieży kość :l- 
nej, to itak stanie na łapach, jeno się olej- 
rzy, parsknie i znów ten sam." 

Chałupa moja stała na końcu wsi, to "u; 
pamiętam krzątałem się przy niedzieli po izv; 


oknem i widzę, że bryczka jakaś zajecl 
w moje podwórko; koń niby lalka, śliczniu= 
chny i przyjesdny go uwiązuje do płotu. Pize- 
tarłem szybę, wpatruję się, ktoby to taki, a 
to on — Kiwa. 

— Patrzaj jeno, jagódko — zagadałem do 
Kachay — mieli słuszność sąsiedzi, przepo- 
wiadając rychłe podniesienie się żydu. N's 
ma co mówić — obrotny! 

Wszedł też i Kiwa do izby. Surcut na 
nim do samych kostek, nowy i taki sajecii- 
(sty, jak żeby był kupcem najbogatszym u e 
już w Będzinie, ale choóby i w Płocku; 'a 
twarzy ani śladu ntrapienia, jeno zaży. ny, 
rumiany i uśmiechnięty. 

— No, no. — powiadaiu przy powitaniu, — 
na kogo się nie natkniesz, to mówi od sło ..a: 
„Szkoda Kiwy*—Zgubili Kiwę!*.. = wy j'k 
widzę jeszczeście potłuścieli po tem nieszczę- 
ściu, co was w Będzinie spotkało. Jakża, 
czy naprawdę Niemcy zabrali wam gotowkę 
i konie zlicytowali? (Giąg dalszy nastąpi.) 


piersi. Kilau towarzyszy, którzy za nim je- 
chali podnieśli go i zaprowadzili do domu, gdzie 

po czterech godzinsch życie zakończył, osiera- 
cając żoną i 7 małych dziatek. W dzień śmier- 
ci powiła żona ósme dziecię 

W Poznaniu odbyło się w zeszłym ty- 
godniu kilka zebrań agronomicznych, banke- 
wych i głośny wiec w sprawie szkół wyzna- 
miowych, Wszystkie zebrania odznaczały się 
wielkiem zgromadzeniem członków, a dysku- 
sye byly nader ożywione, ztąd wynik zebrań 
jaknajleps: y. 

Poznań. D> czego doprowadza dzisiej- 
sze bezreligijne wychowanie dowodem jest 
prawdopodobnie i ta okoliczn ść, ża w tutoj- 
szem więzieniu sądowem znaj luje sią obecnie 
aż trzech zbrodniarzy, - skazanych na śmierć 
a mianowicie: morderca 11 letnieg» Artura 
Bernerta, Gottlieb Hoffmann, którego wnio- 
sek o rewizyą wyro:u Śmierci sąd rzes'zy 
w Lipsku odrżusił; morderca dozórcy więzien- 
nego Frankowskiego ślusarz Motyl, nad któ- 
rym oo dopiero wyrżeczono wyrok Śmierci, a 
który nie postawił wniosku o rewizyą wyroku 
i wreszcie: szewc Błaszczak z pod S.amotuł, 
który za zamordowanie s'użącej Antoniny Sza. 
taniak skazamy został przez sąd przysięgłych 
na śmierć. 

Brodnica 12 marca. Na torze kolei żel 
pomiędzy Jabłonowem a Kenojadem szło dwóch 
mężczyzn po szynach pod wiatr, który naów 
czas dął silnie, skutkiem tego nie spostrzegł: 
iż za nimi pęddił pociąg. Lokomotywa jedna 
go na miejscu zabiła, a drugi ciężko pognie- 
ciony zaledwie kilka doi żył. 

W Toruniu na posiedzeniu w niemiec- 
kiem Towarzystwie Kopernika zastanawiano 
się nad obchodem stuletniegą jubileuszu weie- 
lenia Torunia do monarchii pruskiej (w róku 
1793). 

Królewiec. W okolicy Królewca w ze- 
szlą sobotę była burza z grzmotem i pioruna- 
mi Słyszano częst skrotuie uderzenis piorunu. 


C O PUR 1 
Rozmaitości, 
W powiecie opoczyńskim krąży pomię-* 
dzy ludem następująca bajka: I tak, według 


opowiadań, w okolicach Piotrkowa urodził 
się gospodarzowi syn, którego według 
zwyczaju natychmiast z komoszkami po-f a 
wiósł do kościoła, aby go ochrzcić. Kie- 
dy ksiądz odchylił poduszkę, zobaczył 
rybę i chrzeić nie chciał. Zimartwiony 
chłop wrócił do domu, a kiedy tu zajrzeli 
do poduszki, ujrzeli znowu chłopca. Chłop 
z powrotem do kościoła, a ksiadz znowu 
chrzcić nie chce, gdyż w poduszce leżała 
gromnica. Wraca do domu ojciec i zno- 
wu w poduszce zastaje synka. Kumo- 
szki powiadają: „do trzeciego razu“ i ja- 
dą z powrotem do kościoła. Ksiądz w 
poduszce tymczasem zobaczył chleb, któ- 
ry pokropił święcona wodą, mówiąc, że 
chleb i tak się nieraz Święci, i że tym 
sposobem zły duch może opuści niewi- 
niatko. Ledwie tylko pierwsze krojile 
upudły na chleb, gdy w poduszce po- 
kazał się chłopiec; który głosem stare- 
go człowieka powiedział: „Słuchajcie lu- 
dzie! łdybyście wy mrie byli ochrzcili 


Bohater Tebański. 


POWIEŚĆ 
z czasów starożytnych. 


(70.) 


(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr. 24.) 


XIY. 
Przed mursmi Bereniki. — Szturm de miasta. 
— Przybycie floty. — Bitwa z Pauntami. — 
Łucznicy I procarza. — Pozorny odwrót, —Qbrona 
murów. —Walka Agezylausa z królem Pauntów. — 
Śmierć Mohedita. — Stanewcze zwycięztwo. 


Wspaniały widok przedstawił się oczom wo- 
jowników egipskich, zstępujących z wyżyn w do- 
ling morza Ozerwonego. Obszerna odnoga, 
wrzynająca się głęboko w skaliste brzegi, od. 
bijała w czystych swych wodach czerwonawe 
promienie słońca i wyglądała, jak olbrzymia 
płyta polerowanej miedzi. Na wybmeżu wi- 
dniały białe gmachy handlowego miasta Bere- 
niki, a ponad falami, jak skrzydła wodnego 
ptactwa, unosiły się żagle licznych atatków, 
które bogactwa Egiptu rozwoziły na wszystkie 
strony świata, derząc w zamian ziemię Farao- 
nów skarbami dalekiego Wschodu. Tuż przy 
brzegu trzymały się małe statki wioślarskie 
Pauntów, do wojny tylko służące i obecnie 
bezczynne. Amazys zatrzymał konia na za- 


jako rybę, to na świecie byłyby takie 
wody, że niktby im się oprzeć nie mógł; 
gdybym był ochrzczony jako świeca, spadł- 
by na ziemię deszcz ognisty i spaliłby 
ziemię całą; że jednak ochrzciliście mnie 
pod postacia chleba, to w tym roku bę- 
dzie go tyle, że nie wystarczą ua cho- 
wanie go wszelkie gumna i śpichlerze, 
będzie się sypać bardzo, ziarno da sto 
ziarn a kłos sto kłosów.* Daj Boże, 
aby się sprawdziła ta bajka. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Pragnącym zapisać sobie „Gwiazdę“ 
na zbliżający się nowy kwartał, donosi- 

że 

"" Gwiazda' wychodzi dwa razy na 
tydzień, co wtorek i piątek. Przedpłata 
kwartalna wynosi na pocztachi n panów 
Agestów fi markę na kwartał. 
Ktoby chciał, aby mu „Giwiazda 
z poczty do domu przynoszoną była, do- 
płaci na poczcie 25 fenygów więcej, a 
listonosz mu ję w swoim czasie do domu 
przyniesie. Odbierzjący Gwiazdę w Ekspe- 
dycyi naszej wBytomiu przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26. płaci tylko 85 
fenygów. 

Na poczcie „Gwiazda“ nasza pod na- 
zwą „Piekarska“, zapisaną jest „Zweite 
Abtheilung* 9 polnisch Nr. 34. 

„Gwiazda Górnoszigzka* zaś, w: 
jest na poczcie: „Zweite Abtheilung“, 9 
polaisch, Nr. 33a. 


Z LITERATURY. 


ECHO TRZECIEGO ZAKONU £. O Franciszka, 
Nr. 6, opuścił prasę i zawiera między innemi piş- 
kny wiersu, p t „Okrystus*, ułożył go M O.8.; dalej 
uwagi nad Męką Pańską (c. d.) — Fioretti esyli 
kwiateozki 4. Franoiszka z Assyża (c. d.)—S. Alfonsa 
Liguori'go. M pa ryk o tajemnicy wcialenia się 

yna Botega d.); — Rozmaitości; Kroniezkę ; 
RM ogradję; Nekrologję; Ogłoszenia i Kalendarzyk. 

Echo to wychedzi nakładem księgarni k atolickiej, 

d-a Miłkowskiego w Krakowie — zeszycikami mie- 
siączzemi—i kosztuje rocznie 1 m. 50 fen. — Poj*- 
dyńczo każdy zeszyt kesztuje 14 feu. — „Echo“ to 
można iw Księgarni „*wiszdy* sobie zamówić. 


Słowo Boże Passyjne, 


nakiadem Redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej“ 
i „Gtwiazdy Górn szlązkieja — w Bytomiu 
przy u'icy Dworcowej (Bshnhofetrasse) Nr. 26 
— hi = i turoże m. do Roa > 


„KAZANIA JA NIEDZIELNE PASSYJNEG, 


przez ks. misjonarza T, Bojanowskiego. 
Oena zniżena 1 marka za ėgzemplarz. — 
Z przesyłką pocztową, 1.10 fon. 


NADESŁANO 

Wyrwał się śmierci. Pism» dziękczynne, jak 
następne urzędownie potwierdzone świadectwo 
p. Karola Saek z Bornstedt b. Bisleben, nie 
potrzebuje innego objsśnienia, jak tylko po- 
lega na sobie i na przekonaniu, że od czasu 
zwalczania suchot płucnych polecany środek, 
żaden nia był tak tr<ały i ztakiem skuterem 


kręcie wzgórza, obok niego stanęło kiłku zna- 
komitazych wodzów, między innymi Agezylaus 
i Samnocheus, młodzieniec w te słowa prze- 
mówił do nich: 

— Oto przed nami lezy miasto egipskie, 
które wpadło w ręce nieprzyjaciół. Za nami 
znów śpieszy liczne wojsko nieprzyjscielskie, 
jutro może już przybyć na to miejsce. Nie 
mamy więc czasn do stracenia, nim król Paun- 
tów spadnie na nas, mnsimy zdobyć Barenikę. 
Wieczór się zbliża, za trzy godziny noc za- 
padnie, lecz w ciągu trzech godzin wiele do- 
konać można, mam nadzieję, że dziś w Bere- 
nice za laską bogów nocować będziemy. Na 
ciebie liczę przedewszystkiem, waleczny Sam- 
nocheusie, stań na czele szeregów naszych 
i natychmiast szturm przypuszezaj do miasta. 
Wódz egipski podniósł dumnie głowę, oczy 
jego radością zabłysły, pedziękawawszy głę- 
bokim ukłonem za tak zaszczytne zlecenie, 
odjechał śpiesznie do wojska. Amazys mówił 
dalej do Agezylausa i kilku innych dostojni- 
ków, którzy pozostali przy nim: 

— O, jakżebym był szczęśliwy, gdybym 
miał jakąkolwiek wiadomość od Faraona i mógł 
liczyć na to, że mi tu przyśle flotą do pomo- 
cy — umilkł na chwilę, potem piękna twarz 
jego przybrała wyraz natchnienia i nadziem- 
skiego prawie zapału. wzniósł oezy w górę, 
złożył dłonie i uroczyście zawołał. —O bogini 


DAE TZ E 


s|serdeczną podziękę za Jego obftą pomoc i 


(ZZ ZAZNA OZ z 


jak ten, który każdego czasu udziela Sanjana 
Heilmetode. Pan Karol Sek pisze: „Do 
Dyrekcya Saujana Instytutu w E 'ham (An. 
gtia). Jestto wielkim zaszczytem dła Niego, |? 
gdy mogę Mu donieść, że moje cierpienia 
płucne z wielką utratą krwi połączone, które 
mnie od 10 lat tr.piło, a w ostatni mczasie 
uczyniło całkiem niezdatnym do pracy, A coe 
raz to było gorzej, tak, że już straciłem cał 
kiem nadzieję, lecz znów przy Boskiej pomocy 
i znakomitej J: go Heilmetodzie tak daleko 
się polepszyło, że znów mogę lekką pracą się 
zająć, Dla tego wypowiadim Panu moja 


skutkiem tego mogę Jego Instytut każdemu 
pedobuie cie:piącemmu gorąco polecić. 

Jamu wdzięczny Karól Jaek, 27. 7. 1890. 

(Urzędownie potwierdzone pzez urzędo- 
weg. Braune w Bornstedt). 

Sanjana H»ilmetode odznacza się wybornym 
skutkien przy wszystkich mogących się wy- 
leczyć cierpieniach nerw, płuc i kości pacie- 
rzowej (krzyża). Otrzymać można tę sławną 
wskazówkę każdego czasu przez sekretarza 
Sanjana-Oompany pana Hermau'a Dege w Lip- 
sku (Leipzig). 


KALEN DARZ. 

Jutro, w piątek, 25-g0: Zwiastowanie 
N. Panny Maryi; — w sobotę, 26-go: $. 
Jana Pustelaika; — w niedzielę, 27-go: 4 
Ruperta; — w poniedzialek 28-go: 6. Sykstu- 
sa Papieża 

Według zmian księżyca — 28 go, t. je w 
poniedzisłek, przypada N ów, Kalendarz za- 
powia la rań pogodę i | przyjemne pr wietrze. 

ion _ „(deca dka 


Do Członków Związku wzajemnej 
pomocy robotników górnosziązkich. 


~- 


Bracia, dziękuję wam jeszcze raz za 
zaufanie, któreście mieli ku mnie—i wie- 
rzcie mi, że chociaż :podziękowałem za 
przewodnictwo, nie przestanę jednak ni- 
gdy pracować dla dobra Zwięwku nasze- 
go—a tem samem i dla dobra Waszego. 
Przystępujcie tylko do niego jaknajlicz- 
niej—a wówczas prędzej polej:s:emy dolę 
naszą. Z pozdrowieniem 


Jan Sydorczyk. 


Kochani Bracia! I ja „dziękuję Wam 
żeście mnie wybrali w miejsce dotychcza- 
sowego przewodniczącego p. Jana Sydor- 
czyka. Ntarać się też będę, aby ten 
Związek był najlepszym Związkiem To- 
botników górnoszlązkich wzajemnej po- 
mocy. Będę wraz pracował z całym 78 
rządem naszym, aby dolę Wasza pole- 
pszyć, Wygotujemy petycye jakich do- 
tąd jeszcze nikaj nie zróbiono — i wy- 
szlemy je do właściwej władzy, zkad też 
i odpowiednia przyjdzie nam pomoc. Ale 
i Wy bracia musicie nam pomrgać. Przy- 
noście z sobą wasze stare staiuta (ksia- 
żeczki), których dla Waszego dobra pa- 
trzebujemy. Składajcie je w kancelaryi 
naszej przy ulicy Strzeleckiej na Rajtszuli, 
wdomu Wdowy pani Friedrich na II-giem 
piętrze -— i u mnie jako u przewodni-ļ z= rusia po» 2,04 M -Z u przewodni- 


Bubasti:, opiekunko mojego M roial Warpiin odiar daddrph Wejrzyj 
łaskawie na ost»tniego potomka Bubaetydów 
i znakiem jakim widomym mu objaw, że nie 
zapomniałaś o nim. 

Wodzowie egipscy ze czcią zabobonną pa- 
trzyli na pięknego młodzieńca; nie zadziwiliby 
się wcale, gdyby bóstwo odpowiedziało na je- 
go wezwanie, bo czyliż Amszys nie zasługi- 
wał na nazwę ulubieńca bogów? I w rzeczy 
samej zdawałoby się, że Bubastis wysłuchała 
prośbę, znak upragniony niedługo czekać na 
siebie kazał, zaledwie umilk! młodzieniec, gdy 
zaany z bystrego wzroku dowódca łuczników 
Tampterys zawołał : 

— Szlachetny książę! Tam daleko ua mo- 
rzu widać punkciki białe, ukazują się coraz 
liczniej, to muszą być żagle okrętów. 

Amazys zwrócił wzrok w stronę wskazaną, 
punkciki białe coraz były wyraźniejsze, wązys- 
tkie posuwały sig zwolna ku wybrześa, jak 
atado mew unosiły się ponad falami. Nie 
było wątpliwości, liczne statki zbliżały się do 
portu. 

— Nie traćmy czasu! —wykrzyknął Ama- 
zys—śpieszmy do Bereniki, dziś jeszcze musi 
być w naszych ręku | 

Już całe wojsko pod wodzą Samnochensa 
było w pochodzie. Wozy wojenne spuszczały 
się ostrożnie po spadzistościach skał, juczne 


„osły łatwiej od koni przebywały tg uciążliwą 


czącego na uliey Parałel-$tr. Nr. 17-ty, 
-— a także skłądajcie je i w Redakcyi 

„Gwiazdy“ przy ulicy Dworcowej (Bahn- 
hofstrasse) Nr. 26-ty. „(wiazda* jak 
wiecie jest naszym organem. W „Qwia- 
ździe* zamieszczać będziemy wszystkie 
nasze wiadomości, wszystko co da Wa- 
szego dobra uczynimy. „(wiazdę* więe 
przedewszystkiem czytujcie, a z niej się 
dowiecie prawdy. Boé wiecie dobrze 
jako i ja wiem, że „(iwiazda* nie wy- 
kroczyła przeciwko robotnikom w niczom 
i nie wykroczy—bo „Gwiaada* opiena się 
na prawdach Bożych, a nie na fałszu 
i obłudzie. „Gwiazdę* też rozszerzajmmy 
pomiędzy sobg, a in więcej je TOZBZE- 
rzemy, tem ona też coraz więcej dla do- 
bra nas robotników pracować i starać 
się i pisać będzie. 

Bracia, że Związek nasz jest dobry 
i prawa idzie drogą, dowodera jest i to, 
że pan inspektor policyi, jako i pan ko- 
misarz, którzy też byli obeenymi na na- 
szem ostatniem jeneralnem Zgromadaeniu 
nie znaleźli w nim nie złego, owszem 
pochwalili takowy. 

A więc Bracia miejmy nadzieję, że za 
pomocą Bożą wydźwignierny się z naszej 
niedoli. Podajmy sobie tylko bratnią 
rękę—i szczerze się miłujmy—i ufajmy 
jeden drugiemu — a nie zdradzajmy się. 
Niech nie będzie pomiędzy nami Judaszy, 
ale jedność i zgoda— łączny się razem 
w jeden nasz Związek jaknajliczniej, a 
nie rozdzielajmy się. Boć wiecie, że im 
większa liczba nas będzie we Związku, 
tem łatwiej Zaragd przeprowadzi prace 
swoje dla waszego dobra, My Bracia ko- 
chaui, nie chcemy Wam waszego dobra 
brać — ale chcemy Wam dobro dać. 
Ufajcie nam tylko i przychodźcie jaknaj- 
liczniej Się zapisywać. A który odpadł 
od nas obałamucony przez fałszywych 
i nieuczciwych ludzi — niech Śmiało do 
nas wraca, a zrobimy mu wszelki ulgi. 
Zarząd Związku wzajemnej pomo- 

cy robotników górnosziązkich. 

Szymon Karmatński. 


Koniecznie potrzebne są 
Faya prawdziwe sodeńskie 


Pastylki dia *szysikich tych, któ- 

rzy arp > ra kotar lnb mają do tego skłonneść. 
adan inny środek nie jest tok parnom 

w suntrach aw tak təni iak Fay'a mirerslne 

powi s<l'we, Utór: wa wszystkich ante- 

ah i dr.gorzch 7 85 fea. nabyć można. 
PE Om a NCT pow 


Losy szczecińskiej lote- 
ryi koni są w księgarni 
„it 'wiazd»* po I marce 
do nabyciu. 

w 2,04 M -i 


Za rubla p" o culin pi el 


Ze 


drogę, oddziały piechoty po ston »»ały kioriem 
pewnym, żołnierze, nie. byt pomeczeni, z ochutą, 
szli do bnu, wd k tę nego miastu, w któ- 
rem ich czekał nmochg wg-dny i sut: wie- 
czerza, dodaw ł no z4p'łu. Btznąwszy * do- 
linie, rozpoczęto niezwłuc:_' e wedlug rozporzą- 
dzenia Ssmnocheusa przygote wania du szturszu. 
Napotkano po drodze £*: czeruistych ukacyj 
i sykomorów, żołnierze sice erami wojennemi 
uacięli gułzzi i urządzili naprędce drabiny, po 
których mieli się wszierać Da mury miasta. 
Wszystko to odbywało się z nadzwyczajną 
szybkością, Awazys z upodobaniem przyglądał 
się rucbom swojego wojska. 

Słońce purpurowemi promieniami oblewałe 
białe gmachy miejskie i zwierciadłaną powierz- 
chnią morza, w powietrzu zagrzmiały okrzyki 
wojenne, odgłosy trąb śpiożowych, szeregi pie- 
choty egipskiej, uszykowane do boju zbliżyły 
aię do murów Bereniki. Tymczasem w mie- 
ście spostrzeżono od dawna nieprzyjaciela i go- 
towano sig do obreny. Oddziały wojowników 
Pauntów, obozujące w polu, śpiesznie zdążały 
ku bramom i zamykały je za sobą, z za mu- 
irów ozwały się także wojenne trąby. Lecz 
Pauntowie przerażeni byli niezmiernie, gdyż 
nie spodziewali się podobnego napadu, widok 
wojsk egipskich, przybywających od strony 
gór, wprawił ich w zdumienie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


BENNNNNKKNNNNNYNYNA: 
Nakładem „Gwiazdy 


w Bytomiu G-Szi, 
przy ulicy Dworcowej Nr. 36, 

wyszły i tamże są do nabycia: 

1) Modlitwa codzienna də świętej Rodziny, uło- 
żona i zalecona przez Ojca ś6-go, cena egzem= 
plarza 2 fen. (3 za 5 fon.) 

2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za 5f.) 

3) a. Pieśni podczas błogosławieństwa: 

b. Koronka Zaslug Pana Chrystusowych z od- 
pustami. 

c. Pieśń do ^. Panny (za dusze zmarłych). 

d. Różeniac Apostolstwa z odpustami. 

e. Pieśń do N. Panny: „Weź w swą opiekę 

Kościół ś. Panno Najezystsza Niepokalane*, 

f. Pieśń pogrzebowa: „Qto nam tu śmierć dọ- 
wodzi, jaka maraość cały Świat.”  (Wszyst- 
kie razem wymienione pod eyfrą 3 — cena 
156 fen) 

_ BP Kupujżcym w większej ilości, odstępuje się 
~| odpowiedni rabat. 

" BĘ Tamże jest i wiele innych Pieśni i ksią- 
adożck do nabożeństwa, oprawnych i tanich, Oraz 
różne broszurki i broszury, bardze pożyteczne i 
przez Kościół Ś. aprobowane nabywać można. 


NARWI bafa Pa fa fa Pa Pa fa Ia fa fa a falfa. 
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Nakładem Wydawnieżwa „Słwiazdy* w By- 


tomiu Gr-Szl. ulica Dwareowa (Bankofstr.) 
w — wyszła z druku i tamże jest do naby- 
a książka de Naboż'ństwa, pod tytułem: 
Oficyum à 
i Pacierze codzienne 
tercyarskie 


dla wygody braci i sióstr 
 FHl.go Zakonu $. ©jca Franciszka 
Serafickhiego 


z dodątkiem różnych i pięknych Modlitw od- 
pustowych, z Różańcem é- -tym do N. Imienia 
Jezus, z bardza pięknemi i budującemi nau- 
kami, jak dni dobrze zaczynać i kończyć — 
z Modlit wami porannemi, wieczornami, z Na- 
bożeństwem do Mszy świętej, z psalmami Nie- 
szpornemi. Hytnami, z pieśniami i Modli- 
twami na „Zgromadzenia Tercyarakie*, 

Książka tx bardzo dogodna i dla wstyst- 
kich wiernych. zawiera bowiem bardzo pię- 
kne modlitwy dla każdego stanu, do którycna 
Ojcowie 66. przywiązali wieloliczaa odpusty 
© prócz -tegn- książeczka ta zawiera jeszoze i 
„drugie Off yum Serafiesie, kró'sze, ustano- 
wione dl» III Z»konu przez Ojca świętego 
Lscna XIII, dla szczegó niejszaj wygody tych 
któr; ciężką pracą osiabieni, mogą krótsze- 
mi mofitami zadość uczyn'ć swemu Zakone- 
wi. — (lena książki — stron 272 — w opra- 
wie je'lna marka, eleganoko cprowna w płó- 
cienke, 4 m* 50 fen. — kto nałtędzie 10 sztuk 
razem ‘a gotówką dostanie je lenastą ksiąźkę 
bezpłutnie. Książki to są też na składzia w 
Króewskiej Hucia w księgarni Pawła Głuer- 
ture; w Tsaaosskich Górach w ksłęgarni 
neatepey A. K thegy i w Gliwicach w księ- 
garni Oskara (droetschel i w księgarni p. 
Wilka w L'urahusia Wszystkie modlitwy 
w tej ks'gice zawarte, zebrane są 2 rozmai- 
tych przez wysoką Władzę ducho*ną apto- 
bowanych i wszystkim wiern,m zalec nych 
książek, Na parto trzeba -dołąszyć 10 fanyg' 
a do więcej egzemplarzy 25 fen. 


a: 


Ausgabe der 


„Uligtrirte. Franoa. Zeitung. 


„M den velt* m t U vtorh=ltungsbl=tt. 


JdhrHich 24 Doppelt-Nunamera in farbigen 


Umschligen. 


Unterhaltungsbiatt: R mave, N. veil n, 
Feui'let.ns, Literatur. Kunsigrw. rbi ihe: 
Aus der Fruuenwelt C:rca 200 Voll jlier 
und Text I lustraticnen, 

Beibliitter:G żrtnerei Havswirtksch.ftliches, 
Mode und Haedarbsitem. 

Modenblait: Etwa 2008 Abbildungsa, 14 
Śchnittreuster-Beilages, 34 farbige He- 
denbilder, $ Exira-Blätter, $ Muster- 
B'ätterefür künstlerische Hundarbeitoa. 


dynienońis werden bei allen Bushhandiurger urd 
Posttnstalten zam Preise voa 2 Mk. 50 Pi oder 1 Fl. 56 Kr. 


viertel Shriich jsderzeit angenommen. Aussordom erschoint eino 


grose Ausgate mit allen K upfera 


unter Zugaba von 36 grossen farbigen Modeabildera, slse im 
Ganzen 6%, zam Proisa von 4 Mk. 25 Pf. odor 2 Bi. 55 Kr. 
Probe- Hefte gratis mad franco iu allen Buckkaadlargen 


und in den Bupedsticu Borlin W., Petsdamerste. 38; Wienl, 


JEZ 3. 


Szanownej Publiczności 


Szawleja I ekoliey 


pozwslam sobie przy uadskcdzących Świętach zwróe ć 


uwagę na mój bngato zaopatrzony 


ttewarów łokciewych 


który znacznie powiększyłe:n, « aprzedzjęjdotry tylko 
towar po bardzo mizkich ecnach. 


SG WTA b 


„sklep garderoby 


J. TICHAUER. 


PIĘKNY, DUZY i WIDNY 


jest zaraz de uajęela. 


SKLEP 


Wiad 


mość w redacyi „„dwiazdy.* 


OIZORIZONIAEAKBO M IDA ZANKIOOZOGOZUDOOOZOZUKA Józefy Kluszczyk. 


; 


tunku pe cenach hurtownychi* 7 


Materya 


Versandhaus von R. Lonneborg, 
Atiendora, ia Yostéshlen.. 


E E EA KIK ENE E E 


Wysyłam każdemu frence 


Pródy | Begi bogaty radjala $ 


oklad SUKN A, BUKSKINW i MATE 


n 


ASZOZY od deszczu w na: ama y 


na spodnia od ë — lø mr. 
do oałego ubrania 5 — 40 mr. 
na palts ud 356 — 24 mr. 


Kieszonkowy dalekowidz. 


Mosiężuy we futerala z 3 odkręccniani bardza daleko 


wskazu ący. 


(Fernrohr) 


Cena 3 M. 50 fon. Przesył» re zalie'ką. 


Cenniki 18 fen. w znacz kace pocztawyck. — M. Busch, Op- 
Lea EL, a PA (arów: Altodacistrdusa 4. 3 


f 


SETA Zi: 6 E-buBE 


4 


Wa-ystkim` tym, 

którzyodemnieksią- 

żki do czytania pożyczają, do- 

noszą, że odtąd tylko na 14 

dni takowe wypożyczam ; pro- 

szę zatem wszystkich tych, któ- 

czy już dłużej jak 14-ście dni 

q siebie książki mają, aby je 
czemprędzej odnieśli. 

Frnciszek Kure, 

mistrz szewsy”i, 

» BYTOMIU, ul. Pie arska 

Nr. 4-ty. 


Siinycgehlopiec z dobrem 
świadectwem szxólnem może 
się zeraz zgłosić albo od l-g> 
kwietnia wstąpić jako 


uczeń 
de skladu kolonialnego i han- 


dlu delikatesów, p. 


Szymona FreudenthaFa 
w Bytomiu G.-Śl. 


iągn'enie Igo 
kwietnia 1692. 
Niemiecka - st mplowane 
Losy kolejowe 
Główna wygrana frank. 
600000, 400000, 300000 
200000, 60000, 30000, 
26000, 20000 itd. 
Missięczna wpłata na 
1 Oryginalny los 
8 marek, 
30 fọn, na porto za ze | 
Liczkh. Lista wygranych 
fran” „owane i darmo. Z»: 
mówienia odwrótnie na 
leży jp" zysyłać: 
: Döring 
in Kbnigsdorf-Justrzemb 
in Oberschlesien. 


"T los NW ! 


Triko wvgrane osa 


0000019000 


Jest do sprzedama 


murowany, ` *w Piekarach przy 
szosie, Wiadomość jest t1mżeu 


Do Drukarni 
„GWIAZDY * po- 
trzebna jest dzie- 
wezynka, która już 
ukończyła Szkołę 
i umie czytać po 
polsku. 


Szanownej Publiezno- 
ści tutejszej i okolicznej 
polecam mój doborowy 


Skład wina 
od najtańszego do naj- 
droższego. Skora i rze- 
telna usługa. 

Emit Aufrecht; 


j wice ADO AA 15 


Z powodu zwinięcia interesu 


sprzedaję kapelusze dina pna i dzieci, kapoty, sarsłe, pióra, kwiaty, koronki, « 


po bardzo (anich' cenach. 


BYTOM, uł/ca Dworcowa 26. 


mA TEMIRTEG ODER AT 


żeby u iych kupców kupowali, którzy% SOWIAZDZIE” ogłaszają 


gazy, atlusy, 


Ito więc potrzeby je, miech kórzysta z taniego zakupna. 


RUNEKL 
prktyczny pomocnik lekbrskz 
w Tw rogu G-.-Szl. bonc. prze 
królewską rejencyą, leczy pręd 
ko i doskonale kremfy, wrzo- 
dowe, porażenia zaskórn» i pe- 
cherzorwe choroby, zepsucie 
tylko przez medycyny rozpędza 
flus solny, wszelakie bó'e, 10- 


matyzm stewowy i wszelką 
słb:ść wł. T tubie poroi, 
które już inu leczyli, «le uie 


pomogii, podejmuję sg wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
i atestów posiadam; który nb 
żądanie, każdemu za darmor 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen. w markach 
p cztowych dołączyć. 
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yańsk 


Książki do Nabożeństwa — 


Í z powiastrami, a wszystko po zniżonych cenach. 


we 
JL 


garni "3W], 


ię 


są jeszcze na składzie 
4 
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i „„6Górnoszlązkićj: 


Bag W Ks 


„Gwiazdy Piekarskiej 


se Kalendarze -Ma 


tudzież różne inne książeczki 
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LAOWITA WYPRZEDAZ 
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